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Nota ukraińców w sprawie Galicji 
kiego. Możiiwość rekonstrukcji polskiego gabinetu ministrów. 


Protest Niemiec, 


Berlin, 25 listopada, 

` Bioro Wolffa donosi: Do rzą- 
dów państw nieprzyjacielskich wy- 
stowano notę: W ufności do za- 
gad, orłoszonych przez prezyden- 
ta Wilsona co do sprawiedliwego 
pókojnń, zwrócił się naród niemiec- 
ki do prezydenta Stanów Zjełno- 
czonych o pośrednictwo w spra- 
wie zawieszenia broni, Zamiast 
jednak prawa i praznienia poje- 


na , > 
dnania narodów w  przySzloŚci,j wystosowali do prezydenta Stanów 


zawieszenie broni przyniesie nam 
prenre i zniszczenie. Warun- 
i zawieszenia broni nie przvnio 


niom, jakoteż przeciw cdwlekanin 
zawarcia pokoja rząt niemiecki 
zakłała  nnjostrzejszy protest, 
Naród niemiecki można przenija 
jaco pozwalcić, ala nie przestanie 
on nigdy praw swoich dochodzić 
Podpisano; dr. Solf, sekr.. stan. 
do spraw zagranicznych. 


nota ukraińców do Wilsona. 
Wiedeń, 25 listopada. 
(P, A. T:) 


„Der Morgen“ donasi: Rusini 


Zjednoczonych następującą notę: 
Dnia 19 paźdz. r. b. ukonstytuo- 


są światła upragnionego . pokoju jwało się państwo ukraińskie na 
Chea one uniemożliwić stao poko: |tych obszarach dawnej Austrji, 


jowy w Niemczech 
ciężko doświadczony 
łup chaosu i 


i chrą kraj 
wydać 
anarehji. Jeżeli 


które są zamieszkane przez rusi- 
nów. Staraliśmy się skrupulatnie 


twarde warunki zawieszenia bro [9 to, aby w sklad państwa ukra- 
ni byłyby uzasadnione konieczno-|ińskiego nie wciągnąć żadnych 


ścią, aby państwu niemieckiemu | yszarów, 


nnivmożliwić kroki nieprzyjaciel- 
skie, to było to zbyteczne, gdyż 
nasi nieprzyjaciele w międzycza- 


prócz tych, na których 
większość stanowią ukraińcy. 
Na tych obszarach stara się 


sie przekonali się, Że twierdzenie nkraińska rada narodowa o utrzy- 
to nie ma racji bytu, gdyż naróJ| manie porządku i potępia ener 
niemiecki nie chce wojny nanowo|gjęznie wszystkie nieludzkie czy 


podejmować i nie może. Rzesza 
` niemiecka w utrzymaniu twardych 


ny i nadużycia władzy. Rozzory- 


warunków zawieszenia broni wi.|CZenie i oburzenie lu ności ukra 
dzi zamach na zasady cywilizacjijińskiej wzmagą się jednak coraz 
j musi wysnuć z tego wuivsek,|bardziej. gdyż polska komisja li- 


że rządom koalicji nie chodzi o 
nic innego, jak tyjko pozwałce- 
nie i zniszczenie narodu niemiec- 
kiego. 


Natychmiast po zakończeniu | byłym 


rokowań o zawieszeniu 
rząd niemiecki zwrócił się po- 
nownie do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych o możliwie szyb- 


kwidaęyjna w Krakowie, w imie- 
niu rządu warszawskiego i wi- 
docznie w cichem porozumieniu z 
cesarzem  Austrji, który 


broni,|w ten sposób chee zapewnić go- 


bie koronę polską, dąży do anek- 
sji całej Galicji, a zatem tasże i 


kie doprowadzenie do rokowań|obszarów ukraińskich, t. j. obsza- 
nad pokojem preliminarnym, Do-|rów Galicji wschodniej za Sanem 


tąd jednak rząd 
ma adpowiedzi, kiedy ostatecznie 
rządy koalicji przystąpią do dzie- 
ła pokoju. Naród niemiecki zaczy- 


niemiecki nie-|i Łemkowszczyzny, Własnemi na 


szemi siłami, nie jak: informuje 
polski rząd warszawski pana, pa- 


ną obawiać się, czy poza tą zwło-|nie prezydencie, obcemi bronimy 
ką nie kryje się zamiar nieprzy-|naszych obszarów Galicji. 


jaciela popchniocia wojsk mię 
miechigh do gwaliu przez niewy- 
| tdk warunków zawieszenia 


Obecnie zaś usilują wojska 
polskie, wysłane przez rząd war- 


roi, a przez tó stworzyć tytuł] S7Awski podbić nas znowu pod 


4o prowadzenia dalszej 


wojny. panowanie. 


Z drugiej zaś strony 


jeżrli pokój ma być zawarty, ja-|rumuni zajęli calą Rukowinę i te 
ko pokój sprawiedliwy, to nie|obszary na Bukowinie, na któ 


należy uprzedzać  rozirzygnięć 
konzresu pokojowego w kwestjach 
prawno Sporuych. Mobec tezy 
postawionej przez 
Wilsona: rząd niemiecki 
stwierdzić, Że rząd francuski poi 
jał w Alzacji i Lotarynzji zarzą 
dzenia, które pedobnie jak i po- 


rych przeważa ludność nkraińska. 
Jedno i dragie pozostaja w prze- 


prezydenta| ciwieństwie z zasałami, wyłusz 
musi|czonemi przez pana, panie prezy- 


dencie. W narodzie naszym nie- 
ma gruntu podatnego dla bolsze- 


stępowanie polaków w obszaruch|wizmn i anarchji, Bolszewizm u 
 saehodniej granicy Niemiec, oraz) nas byłby chyba wynikiem rozpa- 


zarzgozenia niemieckich 
składowych bylej monarchii au 
Zuo wggie skich w stosunku do 
N:nmiec są mezem inem, ja 


częścijczy, która musiałaby wybuchnąć 


gdyby zwycięską demokracja za- 
chodnia Europy opaściią naród 


tylko probą przenądzenia sią roz- ukraiński w tej ciężkiej chwili. 


wiygnięć kongresu pokojowego. 
Prssciw wuayktkin tym asiłowa- 


Podpisano: prezes rady narodo 
raj Liwalnskiej dr, Petrusiewicz. 


Możliwość utwerzenia 
gabinetu koalicyjnego. 


Warszawa, 25 listopada, 


„Kurjer Warszawki* donosi: 
Sprawa rządu koalicyjnego odzy- 
skuje znowu bezpośrednią aktual- 
ność. Posłowie Witos i Kedzior 
odbyli wczoraj dłuższą konferen- 
cję z prezydentem ministrów Mo- 
raczewskim, na której przedstawili 
mu znaną uchwałę Polskiego Stron 
nietwa Ludowego Galicji, doma- 
zającą się rekonstrukcji gabinetu 
w duchu koalicyjnym trójdzielni- 
cowym. — Następnie konferowali 
Witos i Kędzior z komendantem 
Piłsudskim. Wieczorem odbyło się 
wspólne posiedzenie posłów lodo- 
wych galicyjskich z posłami Kor- 
fantym, Prąmpczyńskim i z delega- 
tem śląskiej rady narodowej dr. 
Michejdą. 

W związku z konferencjami 
posłów galicyjskich, śląskich j 
wielkopolskich  zapanawało od 
wezoraj w kołach politycznych 
rzeświadczenie, że kwestja prze- 
silenia gabinetowego niebawem 
stanie na pórządku dziennym. 
„Gazeta Poranna* dowiadnje się 
z kół zbliżonych do rządu, że 
wczoraj zarysowała sią możliwość 
rekonstrukcji gabinetu na naste- 
pnjącej podstawie: 4 miejsca dla 
przedstawicieli byłego zaboru 
pruskiego, 8 dla ludowców gali 
cyjskich i 1 dla Śląska Cieszyń- 
skiego. 


Wasta włosti? w Mmstracku. 


Innsbruck, 25 listopada. 

Wczoraj w poludnie wkroczyły 
tn wojska wloskie, liczące kilku- 
set ludzi, Oddział skladał się z 
konnicy, piechoty i automobilów 
pancernych. — Wkroczenie wojsk 
włoskich odbyło się bez wypad- 
ków, Ze stronę misrodajnej in- 
formują, że wkrótce przybędzie do 
Tyrola 15000 wojsk włoskich, ce 
lem obsadzenia obszarów między 
Hal a Zirly, na którym to obsza- 
rze znajdują się uchodźcy włoscy 
w większej liczbie, W samym 
Innsbrucku stać ma załoga wloska 
w sile 5000 ludzi. 


Pochód rumunów w Galicji. 
Wiedeń, 25 listopada, 


„Korrespondenz Horzog“ donosi, 
że rumuni po zajęcin Galicji wsel:o- 
dniej ruszą na Węgry, aby zająć ko-| 


mitaty, zamieszkałe przez Indność 
rumuńską, Wiadomości z Galicji 
wschodniej i Bukowiny o posuwaniu 
się wojsk rumuńskich, wywołały w 
w sferach ogromne wrażenie t prze- 
rażenie, Rusińskie sfery poselskie 
otrzymały wiadomość, że wojska ru- 
muńskie obsadziły Śniatyń. 


Manifestacja w Krakowie. 


Kraków, 25 listopada. 


We wczorajszym pochodzie, urzą: 
dzonym na cześć rządu trójdzielni- 
cowego niesiono mnóstwo sztanda- 
rów i transparentów z napisami: 
„Niech żyje Wilson!“ „Niech żyje 
Paderewski!“ „Żądamy rządu trój- 
dzielnicowego* i inne. 


Ośmiogodziany dzień pracy 


na kolejach, 


Kraków, 25 listopada. 
Kom. Likwidacyjna wydała, w 
myśl ministerjum komunikacji, za- 


rządzenie, wprowadzające 8-godzinny | Londy 
dzięń pracy we wszystkich gałęziach” 


służby kolejowej, 


Porażka wyborcza socjali- 
stów niezależnych. 


Wiedeń, 25 listopada. 


„Sonn- und Montagszeitung* do- 
nosi z Drezna: 

Przy wyborach rob.-żołnierskich 
otrzymali zwolennicy obecnego rządu 
56000 głosów, sow., niezawiśli zaś tyl- 
ko 4200 glosów. Ten wynik wybo- 
rów jest znamiennym dowodem, że 
wplyw socjalistów niezależnych jest 
bardzo mały, 


ACDOGNA syiuacia we W dniu 
Wiedeń, 25 listopada. 


„Der Montag“ donosi, że Tada 
stanu zwrócila się do przedstawi- 
cielstw państw: neutralnych w. Wie- 
dniu z prośbą, aby państwa te przy- 
staly oddziały swego wojska dla ob- 
sadzenia swych ambasad i poselstw. 
Rada stanu oświadcza bowiem, że 
wobec panujących obecnie w Wie- 
dniu stosunków nie może przyjąć 
gwarancji bezpieczeństwa obcych re- 
prezentacji. 


O pieniadz dla Galicji. 
Wiedeń, 23 listopada, 


P. R. Kor. Rokowania miedzi 
P. K. L. a reprezentantami niem. 
Austrji doprowadziły na ogół do 
pomyślnych wyników. W miare 
produkcji banknotów filje gal. 
banku austro-węg. bęlą zasilane, 
Krak. dyrekcja kolei otrzyma za 
lczkę na nagie wydatki. Otzi- 
maaa  zapewniesio normalnego 


Wschodniej. Protest rządu niemiec= 


fankefonowania poczt kasy oszcz.. 
Z ostatniego kredytu b. Austrji, 
otrzyma Galicja 50 mil. koron, 
z czego także pokryte być mają. 
emerytury na 1.XIL Nadto zawar- 
to umowę handlową w sprawie 
wymiauy towarów. 


Z Z ZERA 


Kistoria kaucji od żydów 
w Przemyślu. 


Komisja likwidacyjna ofery" 
ła 20 b. m. od żydowskiej Rady 
narodowej w Wiedniu następujący 
telegram: 

Komendant Przemyśla, podpuł- 
kownik Tokarzewski wydał pro- 
klamację do ludności żydowskiej, 
w której domaga sią zlożenia 8 
miljonów koron do czwartku 21 
b. m. do godz. 12 w południe, w 
przeciwnym razie grozi, że żoł- 
njerze splądrują własność żydowe 
ską. Podnosimy przeciw temu 
nańbiącemu żądaniu najostrzejszy 
protest, a równocześnie zawiadąe 
miamy o tem nasza organizacje 
w sSzwajcarji, Hadze, Kopenhadze, 
nio i Waszyngtonie. Ocze« 
kujemy natychmiast zawiadomie- 


jnis, że ten rozkaz, wydany przez 


komendanta Przemyśla w porę 
odwołany został i że poczynione 
zostaly wszelkie zarządzenia, aby 
zapobiec zapowiedzianemu pogro- 
mowi. Podpisano: Żydowska Ra- 
da narodowa w Wiedniu. 

W odpowiedzi na ten telegram 
wystosowala Polska Komisja Li- 
kwidacyjua do żydowskiej rady 
narodowej w Wiednia następują- 
cy telegram: 

Podpułkownik Tokarzewski rze= 
czywiscie zażądał od żydów w 
Przemyślu 8 miljonów koron, ja- 
ko kaucji na to, Że kroki nie- 
przyjacielskie, podejmowane do- 
tąd przez żydów wspólnie z ru- 
sinami przeciw wojskom polskim, 
obecnie, po ódejściw naszych 
wojsk ku Lwowowi nie będą da- 
lej podejmowane, 

Wobec natychmiastowego wkro- 
czenia Polskiej Rady Narodowej 
w Przemyślu — skoro ze strony 
żydowskiej zapewniona została naj- 
pełuiej3za neutralność — zarzą 
Uzenie powyższe. zostało coinięte 
dnia 19 b. m. rano, a więc ba 86 
godz, przed nadejściem telegrama 
wiedeńskiej żydowskiej rauy na- 
rodowej. Donosząc o tem, musi- 
my się najostrzef zastrzedz prze- 
ciwy temu, aby tego rodzaju nie 
skontrolowane poułoski, równo- 
cześnie z zapytaniem co do Ich 
prawdziwości, były dalej podawana 
i aby przytem pod adresem żoł- 
nierzy polskich używano takich 
wyrażeń jak laniebue postępuwa- 
mie (5ehaendlichkeit w telegramie) 
i plądruwanie. 

Podpisano; Polska komisja Li- 
kwidacyjna w Krakowie. 


Pratexcja a urzędnicy. 


Z chwilą pęknięcia oków, kropu- 
jących nas w ciągu przeszło stu lat, 
wszystkie instytucje, zajęto przoważ- 
nio przez naszych ciemięzców, prze- 
chodzą w ręce polskie. Ustąpili z 
tych instytucji i urzędnicy niemieccy, 
wobce czego zachodzi pilna potrzeba 
obsadzenia wakujących miejso przez 
sily polskie. 

Z tego powodu we wszystkich 
ministerjach- zapanował niezwykły 
napływ kandydatów, składających po- 
dania o posady ca!temi setkami. Sród 
tych kandydatów przeważają b. urzą: 

nicy; którzy pozostawali niegdyś na 

$luźbie rosyjskiej i w czasio wojny 
owzekuowani byli przymusowo do 
Rosji, obecnie zaś, po powrocie do 
kraju, pozostają bez zajęcia, -zajmo- 
wane bowiem dawniej przez nich 
posady obsadzone zostały przez in- 
nych. 

Za rządów rosyjskich przyjęcie 
kandydata na posadę urzędniczą za- 
leżne było od informacji © prawo- 
myślności politycznej, po rosyjsku 
„sprawki o blagonadiożnosti*, jaką 
zwykle dawał rewirowy, wtedy pan 
życia i śmiorci; porządek ten nie 
zmienił sią i obecnie, przeciwnie u- 
legł takiej modyfikacji, iż otrzyma- 
nie posady nastręcza bez porównania 
o wiele znoczniejsze trudności, ani- 
żeli niegdyś. 

Wedlug przyjątego obecnie Sy- 
stemu o szansach kandydata decydu- 
ją w zasadzio dwa czynniki, miano- 
wicie dyplom i protekcja, przyczem 
o ile ta ostałnia Jest silniejsza, o ty- 
le wyksztalcenie możo być niższe, a 
nawet równać sią zeru. Biada jed- 
nak kandydatowi, który nie posiada 
protekcji. Wtedy żadne dyplomy lub 

owoływanie sią na doświadczenie 
liono i lata służby nie grają ab- 
solutnie żadnej roli, Od ubiegające= 
go się Q posadą żądano jest katego- 
rycznie powołanie się na referencje 
osób znanych, przyczem pod temi 
ostatnioni pojmowane są jedynie o- 
soby z towarzystwa, ponieważ zaś 
siera. urzędnicza zawsze uważana 
była tylko za proletarjat inteligencji, 
przeto zrozumiałe jest, iż przeciętne- 
mu śmiertelnikowi nie łatwo wystąs 
rać sią o żądune referencje, 

Q wiele trudniej sprawa ta przed- 
stawia się dla: urzędników, którzy ©- 
beenie powrócili z Rosji. Podczas 
trzylotniej przeszło ich tułaczki na 
obczyźnie, stosunki w kraju sią o 
tyle zmieniły, że te osoby z towa- 
rzystwa, któro przed wojną chątnie 
może dalyby owe referencje, obecnie 
łaski tej odmawiają. Każdego bo- 
wiem powracającego z Rosji podej- 
rzewają o bolszewizm. Godne jest 
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czerwonemi były aleje „Pod lipami", 
z,balkonów parlamentu zwisały czer- 
wóne sztandary, na wrotach Wikto- 
rji i Brandenburskich pówiewały na 
wietrze chorągwie czerwone, Rów- 
nież i w wielu oknach mieszkań 
prywatnych widniały sztandary czer- 
wone — — tak demonstrowano na 
chwałą wolności. 

W roku 1848 mieszczaństwo Ber- 
lina opłakiwało 188 ofiary, które 
padły w walkach na barykadach; 
podczas obecnej walki z uprawnio- 
nym mordem, trwającym cztery prze- 
szło lata na wszystkich frontach 
świata, zginęło tylko 15 osób, zaś 
ośmiu z nich przypadł w udziale ten 
uroczysty pogrzeb. 


Na Piacu Kościelnym. 


Koto godz. 11-ej przed poładn. 
na Placu Kościelnym (Tempelhofer 
Feld) zgromadziło sią okoła 80,000 
ludzi, ustawionych grupami dokola 
wielkiego katafalku, na którym spo- 
czywało ośm trumien z ofiarami re- 
wolucj,  Katafalk ozdobiony byl 
kwiatami, wieńcami i sztandarami 
czerwonymi. Z obu stron mównicy 
zwisnły wieńce od rządu pruskiego 
i rady delegatów ludowych. Przed 
katafalkiem przemaszerowała warta 
honorowa marynarzy, Wieńców by- 
ło przeszło 1000. Pochodziły one od 
fabryk i zakładów przemysłowych, 
partji, związków i stowarzyszeń ro- 
botniczych, biur rzadowych,, instytu- 
cii spolecznych, rządów związkowych, 
pólicyjnych i państwowych. Był rów- 
nież wieniec od komendy miasta i 
kolonji tureckiej w Berlinie. Na 
wstądze tego ostatniego widniał na- 
pis: „Bohaterom wolności*. . 

Na placu zgromadzony był nowy 
rząd w komplecie. Uroczystość roz- 
poczęły pienia chóralne, po których 
delegat wydziału wykonawczego, Ry- 
szard Miller, wszedł na mównicę i 
wygłosił przemówienie. Po nim prze- 
mawiali Molkenbnhr, oraz w imieniu 
rządu państwa Haase, zaś w imieniu 
rządu Prus-Kirscli Ten ostatni mó- 
wił, między innemi: „Wolność idzie. 
Niemicy są na drodze ku republice 
socjalistycznej“. Ostatni zabrał jesz- 
cze głos dr, Rosenfeld w imieniu 
pracującego ludu Berlina, 


Pod wrotami brandenburskiemi 


Kilka minut po l-ej początek 
pochodu przeszedł przez wrota bran- 
denburskie. Szedł wielki, niezliczo- 
ny ttum Imdzi w szarych szynelach 
wojskowych, ponad którymi powie- 
wały sztandary purpurowe. Następ- 
nię szedł pod bronią oddział pułku 
aleksandrowskiego, a za nim człon- 
kowie rządu socjalistycznego, wy- 
dział wykonawczy rady robotniczo- 
żolnierskiej, socjal-lemokratyczni de- 
legaci urzędów, delegaci partji i 


rzeto pożałowania położenie tych|związków zawodowych, w końcu w 
icznych rzesz urzędniczych, której coraz zwartszym tłumie robotnicy, 


powróciwszy z Rosji ze szczerą chq-; mieszczanie i żołnierze, Dwaj jeń- 


cią poświęcenia swych sił krajowi i 
wydawszy na dlugotrwałą i kosztow- 
ną podróż z trudem zebrane oszczę- 
dności, pozostają obecnie bez. środ- 
ków utrzymania, wobec bowiem nie- 
możności wylegitymowania się refe- 
rencjami osób z towarzystwa, na 
posady liczyć nie mogą. i 

Wobec tego zachodzi pytanie, co 
należy czynić tym  wydziedziczonym, 
którzy do kraju zwracają sią jak do 
matki, a ten kraj odpycha jak ma- 
cucha, Czy rozczarowanie i brak 
środków do życia nie popehnie ich 
wlaśnie w objęcia nietylko bolszęwi- 
zma, lecz nawet bandytyzm, o co sią 
tak obawiają władzą dziorżący? 

Czas byłoby sią nad tem zasta- 
nowić i bezwarunkowo znieść stoso- 
wany dotąd system protekcyjny, a 
przedewszystkiem zająć się losem 
powracających z Rosji mas pracują- 
cych, a w tej liczbie proletarjatu u- 
rzędniczego, 


PaE ace are 


Pogrzeb ofiar rewolucji 
w Berlinie, 


Czerwony Berlim. 


Nie na wiosnę, jak w r. 1848, 
lecz w szary dzień jesienny odpro- 
wadzone zostały na ementarz berliń- 
ski zwłoki ofiar ostatnich walk re- 
wolucyjnych, W dniu 20 listopada, 
jak pisze „Berliner Tageblatt", już 
od wczesnego rana na wszystkich 
gmachach rządowych, na których zwy- 
kie widniał w święta orzeł pruski, 

wiewały czerwone sztandary rewo- 
ucji. Czerwoną była ulica Wilhelma, 
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cy wojenni francuscy, szli w pocho- 
dzie, niosąc wieniec z czerwonemi 
wstęgami, na których widniał napis: 
„Oliarom rewolucji niemieckiej“. 
Również i jeńcy rosyjscy nieśli wie- 
niec. A za nimi szedł delegat buł- 
garski. Przeszio godziną przecho- 
dził przez wrota brandenburskie ten 
początek pochodu. Za nim postępo- 
wał powoli pierwszy wóz, wiozący 
trumny, Ogółem wozów tych było 
trzy, a wszystkie proste, zwykłe 
platformy, pokryte czarnem suknem, 
Za nimi bezpośrednio postępowały 
rodziny poległych. Potem odział 
horonówy marynarzy, a dalej nie- 
skotczony, długi, obejmujący koło 


150,000 osób tłum, nad którym 
powiewały  szuarłaty chorągwi. 


Gdzieś znów szła „dziwna grupa; 


starcy © siwych włosach dźwigali 
czerwono:złoty sztandar pierwszej 
rewolucji, na którym widniał tylko 


krótki napis — „1848“, W tium 
wmieszane były orkiestry, grające 


marsze żałobno i pieśni kościelne, 


Na cmentarzu. 


Kondukt szedł na cmentarz w 
Friedriechshainie, gdzie pochowani 
są polegli podczas rewolucji marco- 
wej. W pośrodku cmentarza wyko- 
pane były dwie wielkie mogiły, oko- 
lone żywopłotem, nad którym po- 
wiewały sztandary czerwone i czarne. 

Pienia żałobne wykonały liczne 
chóry robotnicze. Nad grobem ze- 
brali się delegaci rządu, oraz rady 
robotniczo-żołnierskiej, — Od wrót 
cmentarnreh, trumną ponieśli na ra» 
mionach żołnierze i marynarze. Prze- 
mówili zaś nad. mogiłą — Barth i 
Liebknecht. Po skończonych prze- 


grobów. W chwili, gdy pierwsza 
grudka ziemi opadła na nie, rozległa 
sią trzykrotna salwa. To armja że- 
fmała po wojskowemu ofiary rewo- 
moji. 


— 
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Trydenecy mzczemicy 
idei zjednoczenia, 


Jak onosi rzymska „Epoca“. 
włosi wkraczywszy do Trydentn. 
wszezrli energiczna poszukiwania 
za zwłokami ostutnich męczenni- 
ków narodowego „risorgimento“ 
(zmartwrchwstania), straconych w 
czasie wojny przez nastrylaków. 
Dao  naiwybitniejszych należeli: 
dr. Batt'sti, poseł do parlamentu 
wiedeńskiezo, schwytany podczas 
walk jako narocznik strzelców 
alpeiskich, Filzi i Chiesa, 

Kiedy astrijncy w dniu 31 paź 
dziernika cofali się z Trydentn. 
komendant twierdzy polecił wy- 
kopać zwłoki Raltistiego i Filzie- 
go z erobów na sto! arch cytadeli. 
na miejscn, gdzie staly szubieni= 
ce, i pogrzebać je we wspólnym 
zrobie żołnierzy anstryjackich na 
cmentarzu, aby zatrzeć wszelkie 
ślady. 

Gdę włosi zajęli Trydent, nikt 
nie chciał, czy nie nmisł wskazać 
miejsca, gdzie pogrzebano obu 
męczenników zaciekłości austryjac- 
kiej, Uczynił toe dopiero pewien 
kapelan wojskowy anstryjacki, t- 
zyskawszy uprzednio zwolnienie 
z przysięgi wierności rządowi 
anstryjackiemn,Mlentyczność zwłok 
stwierdziło trzech olicerów ze 
służby wywia towczej 

Korespondent „Corriere della 
Sera“ donosi na podstawie opo- 
wiadania świadków naocznych o 
stracenin d-ra Raltistiezo wobec 
którezo wojskowe wladze austrjac: 
«je okazały szczególniejszą Za- 
wziętość,, 

Przed straceniem zmuszono 
Battistiego do zdjęcia munduru 
włoskiego, a ubrania się w szaty 
cywilne. Na Śmierć szedł zupełnie 
spokojnie. Stanąwszy poil szubie- 
nicą, wzniósł okrzyk na cześć 
Włoch: „Evviva Iitalia!*, Okrzyk 
ten powtórzył, gdy już kat zało- 
żył mu stryczek na szyję, Sznur 
rwał sią dwukrotnie, Za trzecim 
razem Battisti zdołał jeszcze za 
wołać: „Evviva I.,.*; reszta o- 
krzyku zamarła na ustach pod 
zimnym, podmuchem śmierci. 

Jak donosi trydencki korespon- 
dent Idea Nazionale“, -również 
i zwłoki Damiana Chiesa odnale 
ziono w pobliżu rowu na stokach 
cytadeli trydenckiej, . 


Epizody z rokowań * 
niemieckich o rozejm. 


„Corriere della Sera” w kores- 
pondencji z Paryża przedstawia 
następujące epizody Z rokowań 
niemiecwo-franeuskich o zawiesze- 
nie broni: 

Deleraci niemieccy zamieszkali 
w zamku markiza Airlie, w odle= 
"łości kilku kiłometrów o4 Aisne. 
Przybywających, a wrót rozlegle- 
ro parku, otaczającego za'nex, po- 
witali olcerowie francuscy, 

Pierwsze spotkanie z genera 
"ssiinusem Fochem nastąpiło w 

|poerągu na linji Compiegne — Soi- 
sgons. Foachowi towarzyszyło kil 
„a olicerów sztabowych. Zaraz 
po powitaniu piecw=7v zabral gloa 
Erzbersec: 

— Marszałku, przed ruzpoczę 
ciem rokowań, elicielibyśmy z po 
lecehia naszezo rrądu, prosić o 
natycumiastowe n dodan kro- 
ków nieprzyjacielskich. 

— Moi panowie—odparł Foch 
— to niemożliwe, gdyż wśród u- 
stalonych przeź radą wersalską 
warunków, któ e pauom prze Jsta= 
wię, powiedziano wyraźnie, iż 
wstrzymanie operacji może nastą- 
pić dopiero po podpisaniu układu. 

Następnie wręczył delegatom od- 
pis dokumentu. — Na tem zakoń- 
czyła się pierwsza rozmowa, De- 
legaci wrócili do-swych kwater, 
celem odbycia narady. 

W jakiś czas póżniej delegaci 
niemieccy prosili o zezwolenie 


mówieniach, opuszezono trumny do| wysłania kurjera do głównej kwa 
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tery niemieckiej w Spaa przez 
linję bojową, celem poinformowa- 
n'a o warunkach, © zarazem oze- 
zwolenie na zawiadomienia ào tem 
swej komendy za pośrddnielwem 
telerrafu iskroweso. Oczywiście, 
że Foch zgodzil się na to. 
Kurjer, kapitan Eldorf, ruszył 
w drogę, Wnet jelnak musial 
zawrócić, gdyż wojska niemieckie 
utworzyły gwałtowny ogień dzia- 
lowy, Nie 
tele'ramy do komendy niemiec 


kiej; owszem przeciwnie: bombar- 


dowanie się wzinazało. 

$tropieni tem niezrosnmialem 
zajściem parlamentarze, prosili o 
pozwolenie pa wysłanie kurjera 
samolotem. I na to zgodził się 
marszałek Foch. 

Gily jaż jeden z francuskich 
aeraplanów zaopatrzono w nmó 
wione w radiotelegraficznej kores- 
pondoncji oznaki, 


samochodem i że w tym celu w 
jednym z ołeinków frontu wstrzy- 
mano ogień. 


Kap. Eidarff wybrał się pono- 


wnie w podróż — której m3 już 
tym razem ogień niemiecki nie 
uuiemożliwii. 


Jak żyli oficerowie armji 
austro-węgierskiej podczas 


wojny. 


Skonfiskowanie niesłychanych 
zapasów w wojskowej kantynie 
budapesztcńskiej. 


W magazynach wojskowych 
centralnej kantyny w Budapesz 
cie skonliskowsno nieslychana za 
pasy aitykulów żywnościowych i 
napojów /alkeholicznych. Jak 
wspaniale żyli oficerowie armji. 


podczas gdy żolnierze przywmierali. 


miasta że 
Świadczą 


ełodem i po ulicach 
brai o kawalek „chleba, 
ilości i rodzaj przejętych zapa- 
sów, Znaleziono 5000 flaszek to- 
kaja, 4400 flaszek sekta (wina 
szampańskieso), 25000 flaszek i 
230 hektolitrów koniaku, 14.900 
flaszek rozmaitych likierów, 7000 
flaszek wódki, 15,000 flaszek ru- 
mu, 9000 ke. orzechów, 700 kg. 
rodzynków, 9000 ky. konfitur, 2000 
puszek z pasztetami z gęsich wą- 
tróbek, 8000 kg. mydełek toaleto- 
wych, miljon serwetek papiero 
wsch, 10,000 flaszek wody kolon- 
skiej i wiele, wiele dziesiątek ty- 
sięcy artykułów zbytkowych. Cha- 
rakterystyczne jest bezmyślne na- 
gromadzenia w wielkich ilościach 
takich artykulów, jak 600 ke, 
kminku, 5%0 kg. pieprzu, 1700 ką. 
esencji octowej.: To było zero- 
madzone w Budapeszcie na uży- 
tek tylko oficerów, w niezmierne 
zapasy obłitowała wojskowość po 
wszystkich miastach. 


Liga. kobiet pogotowia 
wojennego. 
Nazwa ważniejsza od zjedno- 
czenia. 
Onegdaj odbyło się ogólno zebra- 


nio ezlonkiń Ligi kobiet pogotowia 
wojennego. 


Za stołem prezydjalnym zasiadły | 


panie: Kalusińska, jako przewodnicząca, 
Pytlasińska, Grabińska, Majeranowska, 
barczówna, Piliehowska — asesorki, 
Wysznacka i Sobolewska — sekretarki. 


Na zebranie przybyły delegacje 
zrzeszeń pokrewnych, pomiędzy inne- 
mi: Sekcja kobiet chrześcijańskich, 
Sekcja akademiczek, Harcerki polskie, 
Koło członkiń Stow handlowców pol- 
skich i wiele innych, oraz zaproszone 
panie sympatyczki i goście. 

Punktem głównym obrad było 
omówienie sprawy utworzenia łączności 
pomiędzy iatniejącemi w Łodzi zrze- 
szeniami kobiecemi, w celu wspólnej 
pracy nad niesieniem pomocy żołnie- 
rzowi polskiemu w czasie wojny i 
pokoju. 

Nad sprawą tą wyłoniła się bar- 
dzo gorąca i długa dyskusja, w czasie 
której niektóre z delegacji wysunęły 
projekt przemianowania Ligi i ntwo- 
rzenia — na zasadzie fuzji — jednego 
nowego zrzeszen'ń, do którego przy- 
stąpiłyby pozostałe korporacje kobiece 


Radaktar i wądarca Bolesław Pienk:ewicz. 


nie pomagaly radio- 


nadeszła z ko- 
mendy niemieckiej depesza iskro i 
wa, iż kurjer może podróż odbyć 
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i podjęty wspólną pracę w wskaza 
nym kiernnku, 


W imieniu Ligi Kobiet, wyjaśnienie 
dała p. Rowińska, ; 

Liga kobiet zaprosiła delegacje 
zrzeszeń pokrewnych nie w celu two- 
rzenia nowej instytucji, lecz w celu 
pozyskania pomocy czlonkiń tych zrzæ 
szeń przy pracy nad niesien'em p 
mocy i opieki żolnierzowi*polskiemn, 
która obcenie jest rozstrzeloną w kilku 
korporacjach, np. sekcja akademiczek, 
te zaś nieraz wzajemnie sobie prze- 
szkadzają, Na przemianowanie Ligi 
kobiet na instytucje innej nazwy, 
członkinie tejże żadną miarą zgodzić 
sią nie mogą, gdyż korporacja ta ma 
już za sobą tradycję, bo pracę swą 
ciężką, w czasie niesienia pomocy Żoł= 
nierzom polakom w obeenej wojnie 
wszechświatowej, członkinie przypie= 
czętowały już niejednokrotnie krwią 
swoją ofiarną, strasznemi udręczóniami 
i wielkim trudem, dochodzącym niee 
raz do krańcowego samozuparcia się 
w pełnieniu obowiązków służby na 
polu walk. Wobec takich warunków, 
Liga Kobiet nie meglaby być ani li» 
kwidowaną, ani też przemianowaną na 
instytucję o innej nazwie. 

liówczyni zwróciła się więć do 
wszystkich zrzeszeń kobiecych o przys 
stąpienie do Ligi li tylko w charak» 
terze pomocenio w pracy na posterane 
kach, już przez członkinie Ligi zaję- 
tych, a na których skuteczna pomoe 
okazuja się niewystarczającą, 


Delegatki przyrzckły przedstawić 
życzenie Ligi zarządom swych korpo 
racji i zapewnily, iż proca wspólną 
na wytkniętej drodze będzie — w 
miarę sił — orzanizowaną po wspól 
nem porozumienin. 


Utworzono sekcje: odzieży i bio» 
lizny, sanitarną, finansową, bibliotecza 
my gospód i schronisk i podarkową, 
do których przyjmowano zaraz zapisy 
chętnych członkiń i wyznaczono tor 
miny tygoduiowych zebrań, 


W dalszym ciągu obradowano nad 
programem prac w sprawie obywatele 
skiogo równouprawnienia kobiety -pole 
skiej, mianowiee nad rozszerzeniem $ 
pogłębeniem wykladów prawa yańe 
stwowego, organizacją wieców kobis- 
cyęh i formowaniem katastru. kobiet, 
w celu nstalenia cyfry obywatelek, 
mających prawo głosu wyborczego, 

W końcu wyłoniono projekt zer: 
gamizowania oddziału Warszawskiege 
związku równouprawnienia kobiet, 


Napad bandycki. 


W nocy z soboży na niedzielę pe 

godz. 12 do fabryki Sachsa f Sztajte 

mann wdnrtło się pięciu uzbrojonych 
w rowolwery bandytów, którzy, grożąć 

śmiercią, zarządali od nocnego stróża 

fabrycznego, Kasperskiego, ‘nby wskazał 

Im, gdzie się znajdują towary, Gdy 

stróż odparł, iż o miejscu przechowye 

wania towarów nie nie wie, napastnicy 

związał go i rozpoczęli , poszukiwania 

na własną rękę. Spiąlrowano fabrykę, 

jednakże wszelkie poszukiwania okazae 

ty się bezskuteczne, towarów nigdzie: 
nie znaleziono, Wobec tego bandyel 

oznajmtli stróżowi, iż przyjdą feszee raz, 

gdy w fabryce będą znajdować się 

wszyscy I wtedy towar muszą zabrać, 

Po sem oznajmientu, bandyci oddalili się, 

nie nie zabierając ze sobą, 


Masaryk sekretarzem Wilsona 
dla spraw słowiańskich. 


Praga, 23 listopada, 


Do „Narodnich Listów* donó- 
szą, 76 prezydent czesko słowace 
kiej republiki'Masaryk przybędzie 
w pierwszych dniach grudniawych 
do Pragi, gdzie już teraz puczy- 
uniono obszerne przygotowania de 
owacyjnego przyjęcia ulubionego 
męża stanu. Masaryka nio nazy= 
wano obecnie w Czechach inaczej, 
jak odnowiciclem państwa czes- 
kiego. Prezydent nie zatrzyma 
się jednak w Pradze na dluxo, bo 
musi brać czynny udział w roko 
waniach pokojowych. W tych ostrt= 
nien będzie on nietylko oficjale 
nym reprezentantem czecho=sło= 
waków, ale piastować będzie 
urząd sekretarza i doradcy Wil- 
sona dla spraw ogólno słowiań- 
skich. z 


Mee 


